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Kiedy zaproponowatla, zebysmy
przeszli na ,ty’, zapewne sie
zarumienilem, a na pewno bylem
oniesmielony. Ale to nic. Zaloze

sie, ze Natalia Kukulska onie§miela
z fatwoscia wszystkich dookola.
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Wywiady to najgorsza cze$é promocji plyty?
Taka eksploatujaca, wysysajaca...

Whbrew pozorom malo kto lubi udzielaé wywiadéw.
Tak, ale czasami zdarza mi si¢ mie¢ po wywiadzie takie dota-
dowanie energetyczne.

A nie wyrzuty sumienia?
Ja ostatnio miatam mite do$wiadczenia, wigc nie jestem zrazona.

Impreza urodzinowa byta? (rozmawiamy dwa dni po
urodzinach Natalii)

Nie, w ogéle... Caly dziedt w pracy. Od wczesnego poranka
po czterech godzinach snu, poprzez dwa wystepy, proby...
Miatam takg nadzieje, Ze uda nam si¢ wieczorem wspélnie
wyskoczy¢ na jakiego$ drinka, ale nie wyszlo. Nastgpnego
dnia od rana tez cos si¢ dziato. Co to za zycie?

To zla odpowiedZ. Zapytam jeszcze raz o to pod ko-
niec rozmowy, a ty sie w tym czasie zastanéw czy
chcesz tak odpowiedzieé.

Mam zmieni¢ zdanie? Okej.

O czym jest twoja nowa plyta ,,()smy Plan”?

Nie mam jednego tematu, ktérego bym si¢ uczepita. Na tej
plycie jest moje zycie, ale jednoczesnie nie jest ona zawsze
o moim zyciu. Tam s3 moje przemyslenia, moje poczochrane
my$li, czasami bardziej, czasami mniej. Niektére numery sa
bardzo spontaniczne, byly pisane do$¢ zajawkowo, jak cho¢by
piosenka ,,Miau”, ktéra byta napisana ot tak. Tak samo ,W no-
sie”. Ale s3 tez piosenki, ktérych wydzierganie zajeto duio
czasu. Kazde stowo jest dla mnie wazne. A nie dosy¢ tego, to
pisatam stowa do muzyki. Przez emocje wychodzace z muzyki
mniej wigcej wiedziatam, co cheg powiedzie¢, udato mi si¢ po-
zbiera¢ te wszystkie poczochrane mysli. Potem nastapit rodzaj
krzyz6éwki — brakowato mi na przyklad jednego stowa do kon-
ca frazy i taka szarada zamieniata si¢ w tworcze katusze.

Muzycznie ,,6smy plan” jest zupelnie rézny od , Sexi
Flexi”. Ludzie znajduja w tym Depeche Mode. Ja De-
peche Mode nie znalazlem, ale elektronika w koncu
przewazyla nad brzmieniami akustycznymi.
Mysle, ze jest to kontynuacja drogi, na ktérg wesztam wraz z ,,Sexi
Flexi”. Tamten album pozwolit mi rozwina¢ skrzydta i spojrze¢ na
prace w studio zupelnie inaczej, migdzy innymi dlatego, ze autor-
sko. ,CoMix” byt juz tworzony wspélnie razem z moim mezem.
To bylo nasze pierwsze dziecko. Nie wiedzieliémy co si¢ tam wy-
darzy. Duzym wyzwaniem byto doprowadzi¢ projekt do korica,
zamkna¢ w nim nasze pomysly i emocje, ktére w nas byly. Teraz
chyba juz poczuli$my, ze jeste$my w stanie p6jé¢ dalej, skoro raz sig
udato. To péjscie dalej jest kontynuacjq muzycznej mysli. (W tym
miejscu Natalia w uroczy sposdb przegania naszego wydawce
i swoja menedzerke do stolika obok, zeby nie przeszkadzali) Na
,Osmym planie” postanowiliémy w og6le zupelnie nie zastanawiac
si¢ nad tym, zeby to trafifo do konkretnej publicznosci. Na pew-
no nie stawiali§my na tzw. publiczno$¢ masows. Pomyslelismy, ze
kiedy, jesli nie teraz, jest moment na nasze kompletne artystyczne
otwarcie i zrobienie tego, na co mamy ochote.

Uméwmy sie - Natalia Kukulska na polskiej scenie
nie musi nic nikomu udowadniaé.

Nie wiem czy tak jest. Musze odbudowaé swoja marke, a w za-
sadzie zbudowa¢ na nowo. Musz¢ robi¢ swoje na tyle mocno,
jak najwigcej dziatad i tworzy¢, zeby mieé swojg aktualng wizy-
téwke. Skojarzenia, ktdre za mng ida — ze $piewaniem dziecig-

cym, z rodzicami, z latami dziewi¢édziesigtymi — one zawsze

przy mnie beda i ludzie, ktdrzy si¢ muzyka nie interesuja i nie
wiedzg co robi¢ aktualnie, bedq mnie w ten sposéb postrzegali.
Wiec muszg robi¢ swoje. Nie ma innego sposobu. Muzyka jest
naprawdg caly czas mojg pasja i nigdy nie pasowato mi wcho-
dzenie na takie tory, za kt()rymi idzie rutyna. Nie wyobrazam
sobie, ze mialabym rozktada¢ teatrzyk, tu mam hit, wszyscy
go znaj3... To jest odcinanie kuponéw. Gdyby tak miato by¢ to
wolatabym nie $piewaé. Musz¢ mieé co$§ nowego, musz¢ czué
wiatr w zaglach, cho¢by z szacunku do publicznosci i do same;j
siebie. Dlatego ,Osmy plan” to nasz projekt artystyczny i ra-
czej nie jest mainstreamowo-komercyjny. Pozwolitam sobie na
taka plyte z petng $wiadomoscia i liczac si¢ z konsekwencjami.

Wspominala$ o skojarzeniach siegajacych jeszcze
lat dziecifistwa. Chyba nie chcesz powiedzieé, ze



pomimo tego wszystkiego co dokonatas na polskiej
scenie, w 2015 roku dziennikarze wciaz pytaja
o tamte dzieciece plyty?

Zazwyczaj pytaja: ,a czy nagralabys to jeszcze raz?”. Czgsto
prosza mnie, zebym si¢ do tego odniosta, powiedziata jak
widze to z perspektywy czasu. Tych piosenek nie ma we
mnie, ale to moja przesztos¢. Od tych dwudziestu lat odpo-
wiadam o tym w kétko.

Masz wyuczona formulke?

Troche tak, bo méj stosunek jest caly czas taki sam. Nie
wstydze si¢ tego. To tak jak ogladanie zdjgcia z dziecidstwa.
To bytam wtedy ja, zarejestrowana w jaki$ sposéb. To po
prostu moje wideo z dzieciistwa, tylko ze zrealizowane
troszeczke profesjonalniej niz w przypadku innych dzieci
($miech). 1 na dodatek widzieli to wszyscy. Rozumiem, ze

Gdybym tylko
wykonywala te piosenki
wokalnie to nikt by

tego nie wiedzial, ale
tam slycha¢ wszystko,
bo muzykai teksty

sa autorskie - ludzie,
ktorzy czuja, mysla i sq
w stanie wyciagnaé
jakies wnioski z muzyki
moga mnie najlepiej
poznac przez plyte,
jesli beda tego chcieli
oczywiscie.
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jest szansa, ze nie bedziemy rozdtubywali tego jak powsta-
wata moja pierwsza plyta?

Nie, nie, nie. Chcialem nawet péj$é w druga strone...
Jak bedzie wygladata moja ostatnia?! (smiech)

Chcialem poméc dziennikarzom, ktérzy beda roz-
mawiali z toba jeszcze w tym roku i nastepnych la-
tach, zeby wiedzieli o co nie pytaé. Jaka jest Natalia
Rukulska AD 2015?

Plyta ,Osmy plan” jest moja wizytowka i obrazem tego, jaka
jestem. Gdybym tylko wykonywala te piosenki wokalnie to
nike by tego nie wiedzial, ale tam stycha¢ wszystko, bo muzyka
i teksty sa autorskie — ludzie, ktérzy czuja, mysla i s3 w stanie
wyciagna¢ jakie$ wnioski z muzyki moga mnie najlepiej pozna¢
przez plyte, jesli beda tego chcieli oczywiscie. Jestem do$¢ nie-
zalezna, troche przekorna. Wielokrotnie mi przypisywano fatke
uladzenia, grzecznosci. Kto$, kto mnie zna, wie, ze jestem osoba
spontaniczna i rézne ghupoty mi po glowie chadzaja. By¢ moze
moja tworczo$¢ nie szta w parze z taka natura, moze byt w tym
jakis rozdzwigk. W kazdym razie t¢ spontaniczno$¢ caly czas
w sobie pielegnuje. To bylo wida¢ nawet podczas nagrywania
tej plyty. Mam w sobie nutkg perfekcjonizmu, a nagrywanie
we wlasnym domu niesie ryzyko, ze bedzie si¢ to robito wiecz-
no$é, ze caly czas si¢ bedzie poprawiato. Tymczasem ja stara-
tam sig, zeby zarejestrowad t¢ pierwsza mysl, nie zagtaskac jej.
Na pewno nie ma tam Zadnego strojenia wokali. Album jest
dwuptytowy — druga plyta jest nagrana na setkg, bez zadnych
poprawek co byto olbrzymim wyzwaniem. Dowodem tego jest
wideo, ktére powstato podczas rejestracji materiatu w Alvernia
Studios. Méwig tu o wersjach nagranych z wy$mienitym kwar-
tetem jazzowym Atom String Quartet. Pomimo tego, Ze s3 tam

pewne niedoktadnosci — tu troche tempo, tam intonacja — sa
prawdziwe emocje, dla kontrastu z muzyks elektroniczna, ktéra
sie robi w studio. Chociaz ta elektronika tez nie byta tworzona
z gotowcdw, tylko kazde brzmienie byto osobno kreowane.

Nie czujesz sie czasem dziwnie bedac osoba
rozpoznawalna?
Czuje.

A na czym to polega?

To zalezy od nastroju. Sg takie dni, kiedy wolatabym by¢ nie-
widzialna. Kazdy chyba tak ma. Nie zawsze mam ochotg by¢
dla wszystkich, widzie¢ wszystkie oczy, odwzajemnia¢ mite
badZ niemite spojrzenia i je weryfikowaé — jak mnie widzg?

Nie korci cig, zeby te rozpoznawalno$é bardziej wy-
korzystaé w sytuacjach codziennych? Wykrecié sie
od mandatu? Wykombinowaé znizke?

Nienawidzg¢ tego. Jak tylko mnie zatrzymuje policja to od
razu wyciagam portfel, ale nie zeby pokaza¢ dowéd zeby
upewni¢ ich, ze to ja, tylko zeby zaplaci¢ mandat. Niezrecz-
nie czujg si¢ jak kto$ prébuje mi da¢ jakakolwiek ulge dlatego,
7e mam takie, a nie inne nazwisko.

Zdarzalo sie¢, ze mimo tego wyciaganego portfela
kto$ méwil: ,a nie, to pani Natalia, to niech pani je-
dzie dalej”?

Zdarzalo si¢ i oczywiscie wtedy nie protestuje ($miech). Ale
nigdy z takimi propozycjami nie wychodz¢ sama. Przez to
— za przeproszeniem — cholerne nazwisko zawsze musze moé-
wi¢ o wicle glo$niej ,,dzien dobry”, ,do widzenia”, ,dzigkujg”
i ,przepraszam”, bo wszyscy s3 na to wyczuleni.






I jak kto$ nie doslyszy to powie ,a ta Kukulska to
nawet dzief dobry nie powie”.

No wtlasnie. Kto§ ma czasem gorszy dzieri, co$§ powie
albo nie, u$miechnie si¢ albo nie i jest okej. A ja bede
z tego rozliczana. To mnie zawsze wkurzato. Byta tez hi-
storia z Rysiem Rynkowskim — nie wiem na ile jest to
prawda i czy nie robi¢ mu jakiego$ ztego PR-u, ale pono¢
prébowat sie kiedy$ gdzies na siebie powota¢ i policjant
mu powiedzial ,ale ja pana nie lubig”. Zeby nie natrafi¢
na takie sytuacje wole si¢ nie wychyla¢ (smiech). Jedna
z moich ulubionych historii to kiedy takséwkarz poma-
gal mi wyciaga¢ walizki z bagaznika, popatrzyl na mnie
i powiedzial: ,ja skad$ panig znam”. Potem odwraca si¢
i méwi: ,ja zaraz pani powiem kim pani jest. Pani jest
ta... no...” — i nie mégt sobie przypomnieé. Nie potrafit
sobie poradzi¢. W koricu méwi: ,wiem! Pani jest piosen-
karka!” i udato mu si¢ dojs¢ do tego kim jestem. A potem
powiedzial: ,pani ma szczgscie, bo ja pania lubig. A jak
ja bardzo nie lubig tej...” i mu si¢ otworzylo, najpierw
o jednej, potem o drugiej i jeszcze o kolejnych. Calg ple-
jad¢ wymienit. No to méwig: ,mam duzo szczg¢icia, ze
pan mnie lubi”. A on: ,przeciez gdybym pani nie lubit
to bym pani tego nie powiedzial”. Przypomniata mi si¢
tez historia, jak w Castoramie natknetam si¢ na pewne-
go chtopaka, ktéry popatrzyt na mnie i entuzjastycznie
wykrzyczal: ,Boze, czy pani wie kim pani jest?!”. Na mo-
ment nawet stracitam t¢ pewnos¢.

Nie bylo takiego dnia albo wystepu, po ktérym wra-
cata$ do garderoby i stwierdzalas: ,koniec, mam
do$é muzyki, nie nagrywam, nie wystepuje, dajcie
mi spokéj”?

Byly takie momenty, kiedy bylam totalnie niezadowolo-
na z wystgpu, wkurzona, co$ nie poszto i mialam ochotg
krzyczeé. Ale to zawsze potggowato cheé poprawy jakosci
wszystkiego, pracy nad sobg i nad tym, zeby takich sytu-
acji uniknaé. Na samym poczatku pracy z Dorots, moja
menedzerka, powiedziatam jej: ,,uwazaj, bo ja si¢ nazywam
Natalia Przygoda Kukulska”. (Menedzerka: Za pézno mi to
powiedziatas!) Rézne sytuacje si¢ mnie trzymalty. Jesli co$
si¢ dzieje na zywo i musi by¢ jakas przygoda, to przydarza
si¢ mi. Ja §ciagam te wszystkie rzeczy.

Mikrofon razi pradem?
Zdarzaly si¢ takie hece nie do uwierzenia. Zepsute mikro-
fony — transmisja live, zaczynam $piewaé, nic nie stychac.
Technik biegnie, okazuje sig, ze jest w zastepstwie, nie wie
jak si¢ zmienia baterie. Baterie s3 w kiosku, wiec on idzie
do kiosku, a to wszystko na zywo. Albo niezapomniany
koncert na Wembley: duzy wystgp dla pewnego banku.
Caly dzien dla polskich wykonawcéw, duzo artystéw. By-
lismy super przygotowani, zrobiliémy caly godzinny kon-
cert z fajnymi wizualizacjami. No i oczywiscie wychodze
i co si¢ dzieje? M6j mikrofon nie dziata. Kradne chérzystce,
co$ prébuje $piewad, ale emocje mi si¢ kottujg, cata ochota
i przyjemno$¢ ze $piewania juz uciekly. Akustyk przybiega
i przynosi mi mikrofon jeszcze raz, ale on znéw nie dzia-
fa. Okazuje sig, ze Anglicy wykrecili antenke, wigc jak on
sprawdzat w kulisach to wszystko byto okej, a juz na $rodku
sceny nie bylo zasi¢gu. Przerwalam koncert, powiedziatam
»Polska wita na Wembley”, bo musialam odreagowa¢. Ale
przetamatam to. To si¢ dziato na zywo, ludzie widzieli moje
emocje, ale odebrali je w fajny sposéb. Dostatam brawa, za-
cz¢liSmy jeszcze raz. Czasem jak wchodze¢ na sceng gubie
buta jak w bajce. Nudy nie ma.

Przydaloby sie napisaé ksiazke.

W ogéle przydatoby si¢ napisa¢ ksiazke branzowa, jest tyle
ciekawych anegdot. (Menedzerka Natalii wtraca: Ale poziom
perfekcjonizmu jest taki, ze jak ostatnio zagrali w programie
w telewizji to ludzie méwili, ze byt playback). Zazwyczaj sig
strasznie czepiam, jestem strasznie niezadowolona z kazdej
rzeczy, niby wszystko jest dobrze, ale ja mam jakies ,ale”...

Maruda czy perfekcjonistka?

Trochg tego, trochg tego. Ale potrafig cieszy¢ sig, jak co$ wyj-
dzie dobrze. Rzadko si¢ to zdarza, bardzo rzadko, ale jednak
si¢ zdarza. I to mnie trzyma!

Ostatnie pytanie: byla impreza urodzinowa?
Mogg jedno obiecaé: bedzie!

Caly wywiad dostgpny na Anywhere.pl

© EexncLisH

DO YOU RNOW WHO YOU ARE?

When she proposed that we skip the official part
and call each other by name I blushed and became
very embarrassed. But it doesn't matter. I bet that
Natalia Kukulska can make everyone around her
embarrassed.

Do you consider interviews the worst part of album’s
promotion?
Exploiting and draining...

Contrary to popular belief not many people like giv-
ing interviews.
Yes, but sometimes after an interview I get a sudden load of energy.

Not pangs of conscience?
I have recently had only pleasant interview experiences, so
I don’t have a negative approach to that.

Did you make a birthday party? (the interview is
made two days after Natalia’s birthday)

No, not at all... I have spent the whole day at work. I started
early in the morning after four hours of sleep, then went
through two gigs and rehearsals... I was kind of hoping that
we will be able to go out in the evening for a drink but it
didn’t work. The next day looked more or less the same, early
morning start and so on. What kind of life is that?

This answer is wrong. I will ask the question again
at the end of our conversation and you take your
time to think if you want to answer in the same way.
Should I change my mind? Ok.

Your new record ,Osmy Plan” (The Eight Plan) -
what is it about?

It doesn’t have one theme that I stick to. That album has
my life in it but at the same time the songs are not always
about my life. You can find my reflexions, my sometimes
more sometimes less ruffled thoughts. Some of the songs
are very spontaneous, I wrote them on the spot, for example
»Miau” (Meow) track was written just like that, same goes
for ,W nosie” (In the nose). But there are also songs that took
me a long time to create. Each word matters for me. In that
album I was responsible for the lyrics. Knowing the emotions
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that are hidden in my music I knew more or less what I want
to say through the lyrics, I managed to gather all the ruffled
thoughts. And after that came a moment of solving a riddle —
I was missing for example a word to close the phrase and that
riddle changed into creative hassle.

” .

From musical point of view ,,()smy plan” is complete-
ly different than ,Sexi Flexi”. People find in your

new album traces of Depeche Mode. I have not found

Depeche Mode but I see that electronic sounds have

taken lead over acoustic ones.

I think that my new record is a continuation of the path I started

in “Sexi Flexi”. “Sexi Flexi” allowed me to spread my wings and

look at the work in the studio from a completely different angle

especially because “CoMix” was co-created with my husband.
‘That was our first child. We had no idea what was going to hap-
pen. It was a great challenge to finalise the project, to enclose

in it all our ideas and emotions that we were holding inside us

at that time. After that we felt that we can go a step further
since we have one success behind us. For us, taking this one

step further is a continuation of our music thinking. (in this

moment Natalia in a very cute way chases out our publisher and

her manager to another table so that they won’t disturb us). In

the ,Osmy plan” we decided to avoid thinking about a particu-
lar target group that we want our album to reach. And for sure,
we didn’t create this album with the so called mass audience in

mind. We just thought that this is the best moment to totally
open artistically and to do what we really want.

Let’s face it - in the Polish music scene Natalia
Rukulska doesn’t have to prove anything to anyone.
I am not sure if this is the case. I have to continue building

my brand or more precisely speaking — I have to create it anew.
I have to do my stuff in such a powerful way that will enable
me to have an updated name card. Associations that contin-
ue following me — that I am singer of child songs, that I am
a daughter of my parents, associations rooted in the 1990s —
they will always be next to me and people who are not inter-
ested in music and who don’t know what I am doing currently
will view me from the perspective of these associations. So
I have to do my thing. There is no other way. Music has always
been my passion and I have never felt good entering paths of
routine. I cannot imagine putting up a show where I say — here
I come with a hit that everyone knows... This is simply using
the things that you have done in the past. If I were to work like
that I would rather not sing at all. T have to have something
new, I need to gain impetus in my work because I respect my
audience and I respect myself. That’s why ,Osmy plan” T our
artistic project and it is not a mainstream-commercial thing.
I allowed myself to make such a record consciously and taking
under consideration the possible consequences.

You mentioned associations that are related to your
childhood. But I guess you don’t want to say that in
spite of all the things you did and achieved in the
Polish music scene, in 2015 the journalists still ask
you about childhood records?

The usually ask: ,would you record your childhood songs
again?”. They often ask me to refer to my childhood to say
how I view it from today’s perspective. These songs are not
inside me, but this is my past. I continue talking about them
on and on for the past twenty years.

Do you use a prepared text you use in the interviews?
In a way yes because my attitude to my childhood songs stays
the same. I am not ashamed of my past. Talking about it is like
watching a photo from childhood. That was me, registered in
a certain way. It is simply a video from my childhood but made
in a slightly more professional way than a vide of an average
kid (Jaughter). And what's more, all the people in Poland saw
that video. I do hope that in this conversation we will not dig
into the the way that my first childhood record was made, or?

No, no, no. I actually wanted to turn the other way...
And ask me what the last record in my life will be like?! (lzughter)

I wanted to help journalists that will be interview-
ing you in 2015 and in the future so that they know
what questions they shouldn’t ask. Natalia Kukulska
AD 2015 - what is she like?

“Osmy plan” is my name card and an image of who I am. If
I were singing sings written by someone else the situation
would have been different but in my new album I created both
the music and the lyrics — people who can feel, think and make
assumptions from the music they listen to can get to know me
via my new album, if they want to of course. I am rather inde-
pendent and a little bit contrary. I have very often been labeled
a smoothed out and polite person. But people who know me
know that I am a spontaneous person and I tend to think of
many stupid things. Perhaps in the past my music did not go
hand in hand with my true nature, maybe there was a clash
between these two. Anyway, I do cultivate my spontaneity all
the time. It was visible also while we were recording the album.
I have a pinch of perfectionism within me and recording the
album in your own house carries the risk of doing it forever,
making corrections on and on and on. But I try to register the
very first thought that comes to me, I don’t cuddle and stroke
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it. For sure, you will not find any tuning of vocals in the album.
“O$my plan” is composed of two records — the second record
was recorded at the first take, without any corrections which
was a great challenge. You can see this process in the video
that was made during the registration of material in Alvernia
Studios. I am talking about the versions that we recorded to-
gether with a great jazz band called Atom String Quartet. Even
though some of the songs are not perfect and not fully precise
— something is wrong with the tempo or with the intonation
— but these are real emotions that contrast with electronic mu-
sic which is all done in the studio. But in fact, the electronic
sounds that appear in my album were not created from ready
samples but their sound was created and polished separately.

Do you sometimes feel weird being arecognised person?
I do.

How does it feel?

It depends on my mood. There are days, when I would prefer
to be invisible. I guess everyone has such days. I don’t always
have the need or will to be for everyone and to see all eyes on
me and to communicate with pleasant or unpleasant gazes and
to verify them — how do they perceive me?

Do you get this urge to use your popularity in daily
life situations? To skip paying the traffic ticket?
Get a discount?

I hate using popularity for such things. If the police stops me
I immediately take out my wallet but not in order to show my
ID but to show them that it is me, but to pay the fine. I feel
awkward when someone tries to give me a discount just be-
cause I have a certain surname.

Has it ever happened that after you took out your
wallet someone said: ,oh no, it's Mrs Natalia Rukul-
ska, please drive on”?
It has happened and most of the times I did not oppose to be-
ing treated in that way (laughter). But I never come out with
proposals of that kind by myself. Because of that damn — sorry
for swearing — surname, I always have to say ,,good morning”,
»goodbye”, ,thank you” and ,excuse me” much louder than
normal people because everyone is very pricky about it.

And if they don’t hear you saying those polite words
they will say ,that Kukulska cannot even say good
morning”.

Exactly. An average person can have a worse day, say something
or not say it, smile or not smile and that’s fine. And I can’t do
that because people judge me. It has always irritated me. There
was also a story about Ryszard Rynkowski - I don’t really know
how much of it is true and if I am not making any negative PR
for him now - but in the times of Polish People’s Republic he
tried to convince a policeman to refrain from giving him a traf-
fic ticket because of his popularity and the policeman said - ,,but
I don’t like you”. In order to avoid such situations I prefer not
to overreach (laughter). One of my favourite stories is the one
where a taxi driver tried to help me take out my suitcases from
the car boot, he looked at me and said: ,,i know you from some-
where”. After that he turned to me again and said: ,wait a second,
I will tell you who you are. You are Mrs..hmmm...” — and he
was totally unable to recall my name. He was shattered. Finally
he said: I know! You are a singer!” and after that he managed to
recall who I was. And then he said: ,You are lucky because I like
you. And I really don’t like...” and then he started talking about
various singers. He talked about the whole show-biz pleiad. So

I'said: ,,] am so lucky that you like me”. And he said: , I wouldn’t
tell you all this if T didn’t like you”. I also remember a story from
Castorama where I bumped into a boy who looked and shouted
in extasy: ,My God, do you know who you are?!”. For a moment
I lost my certainty about who I was.

Have you ever had a day or a concert after which you
came to your dressing room and thought to yourself: ,it's
over, I have had enough of music, I don’'t want to record
anymore, I don't want to play gigs, give me a break”?

I had moments when I was totally unhappy with the gig and
pissed off with something that went wrong to the extent that
the only thing I wanted to do was screaming. But it always
encouraged me to try even harder to bring it to a higher level,
it made me want to work on myself so as to be able to avoid
such situations. At the beginning of my work with Dorota, my
manager, I told her: ,watch out because my real name is Nata-
lia Adventure Kukulska”. (Natalia’s manager adds on the side:
When you told me that it was already too late!) I encountered
various strange situations. If you are doing something live and
there is an adventure lurking nearby it is certain that I will be
the one it comes to. I attract all these weird things.

An electrocuting microphone?

I had incredible things happen to me. Broken microphones —
the transmission is live, I start singing and nothing is coming.
The technician comes running but it turns out that he is just
substituting someone that should be there and so he doesn’t
know how to change the batter in the mic. The batteries are
in the kiosk, so he goes to the kiosk, and all this is happen-
ing live. Or the unforgettable Wembley concert: a huge gig
for a bank. The whole concert day packed with Polish sing-
ers, a lot of artists. We were perfectly prepared, we did a full
one-hour concert with nice video projections. And so I come
onstage and what happens? My mic is not working. I steal
a mic from the choir girl I try to sing something but emotions
overtake me, all of my joy and pleasure are gone. The sound
technician runs up and brings another microphone, but that
one is also not working. It turns out that English guys have
taken out the antenna from it. When the sound technician
was checking the mic in the backstage before the gig every-
thing was fine but in the middle of the stage the mic reach
was gone. I stopped the concert and said ,,Poland says hello to
Wembley” because I needed to let the steam out. But I went
through it. All of that was happening live, people could see
my emotions but they reacted in a nice way. I got applause
and we started all over again. Sometimes when I go onstage
I drop my shoe like Cinderella. No boredom whatsoever.

You should write a book.

Generally a book about music business should be written be-
cause there are tons of stories. (Natalia’s manager says on the
side: But the level of perfectionism of Natalia’s band is such
that lately when they played in tv people thought it’s a play-
back). I usually pick holes, I am extremely unsatisfied with
everything I do, all seems to be perfect but I always come up
with a ,but but”...

A grumbler or a perfectionist?

A bit of this and a bit of that. But I can also be happy if some-
thing comes out well. It happens rarely but it does happen. And
that keeps me going!

Last question: did you make a birthday party?
I can promise one thing for sure: there will be one soon!





